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y PANOWIE MOI!

K to długo żyie’ na Świecie;Wi dzi iak wszystko- ć>kółóvniCg<^ 
znika,- a- on sam pozostaje dłużnikiem swóiego- przeznaczenia

Tak zniknął7 z pośród- nas- szanowny Kapłan,.TŹR- Ż Y 
M IE R O S Ż E W S-KI czynny k gorliwy Ćżłońek TóWa>- 
■rzystwa. naszego;

Był Oń gałązką Wielkiegoszczepu,zniesionego Zakonu, pofc 
.wziął W nim" nauki,* W Rzymie' ie doskonalił, w Kralu zaś 
^Oddawszy si^ praćopT dtichoWńym^ kiedyy^pipdeszryni jii^ wie­
ku -dosięgać- miał owocu . żasłuźohey nagrody nie1 był wy* 
.nagrodzonym; Spokóynym On* umysłem,* bez obrazy miło* 
iści - własĄey, :tey to ńamrętney pochlebczy ńy serca ludzkie­
goznosił sprzeczność swoiego* losu, przekonanym będąc,- 
ze w'paśmie przemian i znikornośęi rzeczy ludzkich ,- nie 
mienie1, ale przykładne życie- Kapłana,- zdobi ii utrzymuie* 
porządek towarzyski..

Takie zasady , moc duszy i nieugięty’ charakter, zachęt-- 
wał w ciągu życia swoiego, przykładaiąc się w każdym 

"względzie i czasie do dążeń cnotliwych ludzi. Widzieli- 
^my'-*przy zaprowadzeniu w Dom1 Opieki ubogich, z iakim 
uniesieniem i Religiyną otuchą ośmielał Wątpliwe wielu mnie­
manie;, iżby dzieło:,- chwilowym podniecane zapałem-, mogło 
się oprzeć tylu trudnościom, gdy ną podobne zakłady wieki 

.1 choynośc tylko" Monarchów wysilać się zdołały! alić cie­
szył się, i dobrą wróżbę uniół z sobą do* grobu, skoro 
przekonał się; że Rząd i gorliwość powszechna podały so­
bie rękę, a żeby’przybytek ten nędzy ludźkiey, od dawna 
W mieście tym- zapragniony, niezachwianą istniał opieką.

Wi-



.Widzieliśmy ■ i^k ten ‘Szanowny Starzec, Dom Opieki 
gam wizytował, i wczem tylko porządek wewnętrzny, mo­
ralność,, obyczaie Judzi wyrwapych z pędzy i 'zariiedbąnią 
sprostowapemi być ipogły, od żadnych nieuchylął się ząr 
chpdówy ale takowe'- troskliwie i chętnie podeymował.

. Bgdąę Probpszęzęręi w dobrach moich, współczesnym ie- 
stejn świadkiem:, bó kilkanaście lat .znim przemjeszkalern; z iaką 
trafnością, zrozumiałością, / pożytkiem, wlewał w ducha 
Ludu naukę Jezusa Chrystusa, Kodex ten Święty, wska- 
zyiący naywyższe i naydrobnieysze powinności człowieka. 
Równąż odznaczał się gorliwością i w Parafii Więcławickiey; 
z natury i powołania czynny, łagodny, bezinteressowpy, 
gościnny, w przyiaźni stały, w radzie szczery, w środkach 
'usłużny, komuź się okazał oboiętnym, i kogóż w ostatnich 
momentach życia nie pocieszał, i duchownych w tey tu sa- 
mey Stolicy nie czynił posług?

Utrudzony nakoniec i obarczony laty, obydwa Beneficia 
rezygnował, przestaiąc na szczupłych dochodach z Dziekanii 
Wszystkich Świętych, ;

.Odtąd zbljźał się kres Czci godnego Męża, Z szedł z po­
la zasług i chwały, iąk ów rolnik:, które^^Inź i dnia i sił do 
dajs^ey. prący■nie stało* ; ■' ' /, . 'Ćy,

Poniosło Towarzystwo nasze znakomitą w Osobie Jego 
stratę,—bez przesadnie powiedzieć mogę., że poświęcenie śię 
Jego i wytrwałość, wzniosły go nad pomierpe Kapłana i 
Obywatela zaszczyty. . ; v


